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D rukiem  i nak ład em  D r u k a rn i  N ad w o rn e j  f y - B e c k e ra  i  S p ó łk i.  — R e d a k to r  odpow iedzia lny :  JT . K am ieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P o t s d a m ,  dn. 1 4 .  Października. — Naj. P ańs tw o  król i królowa z po­

d róży  swej do Szląska wrócil i  na zamek Sanssouci.
J. Kr. Me. ow dow iała  wielka księżna Mecklenburg Schw erin  i Jej do­

stojna córka księżna L u d w ik a  p rz y b y ły  tu  z Ludwigslust.
J . Kr. Mć. księżna P ruska  p rzy by ła  tu z W e jm a ru .

W  M unste r  w  tow arzys tw ie  kasynow em  C e r c i e  narobiło  się wiele cha- 
łasu  z pow od u  porucznika A n n e k e ,  k tó ry  jak  donoszono dla zasad prze- 
c iw po jedynkow yeh  i dla sprzy jan ia  kommunizmowi został przez sąd hono- 
w y  z w ojska oddalonym. P od a ł  on się by ł na członka tego tow arzystw a 
i p rzy  g łosowaniu  o przyjęcie  miał ty lko  2 7  gałek za a 3 7  przeciw. Mniej­
szość Annekoska w ystąp i ła  z tego to w arzys tw a  i ma zamiar oddzielnie się 
ukonsty tuow ać.

Co do Pom orza  słupskiego po niemiecku H i n t e r p o  m m e r n  zwanego 
rozmaite pisma ogłaszały rozmaite plany na osuszenie bagien i szczególnie 
w  powiecie by tow sk im  i osadzenie ich ro ln ikam i,  co w szystko  na 3 0 0 , 0 0 0  
ta larów  obliczono. Niektórzy m ó w ią ,  ze tam m ają  być zakładane kolonie 
ubogich. Czyli chodzi o zaludnienie k ra ju  czyli też ty lko  o wsparcie w ła­
ścicieli d ó b r ,  to jes t pytaniem całkiem nierozstrzygniętem. W iad o m o  atoli, 
że właścicielom dóbr w Maju wyliczono 3 0 0 , 0 0 0  ta larów na melioracye. 
W ie lu  u t rz y m u je ,  że to nie jes t  skuteczny sposób na podniesienie ro lnictwa, 
bo przez to u tw ierdza  się ty lko  trzymanie  wielkich, posiadłości w  jednem 
r ę k u ,  kiedy ich podział na drobniejsze części daleko większą upew nia-ko- 
rzyść  ogółowi. Pom orscy  dziedzice ju ż  miliony z kassy rządow ej pobrali 
i zawsze pom ocy od kassy p o trzeb u ją ;  pros to  przyzw yczail i  się o w spar­
ciu gospodarować. J u ż  to się tak ciągnie od czasów F ry d e r y k a ,  nieustanne 
pokazu ją  się melioracye, ale ty lko  pow ierzchow ne i dla tego całkiem bezsku­
teczne, lubo też czasem wzięto pieniądze i wcale ich w g ru n t  nie w łożono. 
Jeżeli jednak  się kto zapyta  głębiej jaka  p rzyczyna ekonomiczna je s t  pod­
s taw ą tego domagania się wsparcia, natenczas z pew nością  w ykaże  s ię ,  iż 
dobra rycerskie są  częstokroć za' wielkie do kapitału obro towego na jak i 
właściciel zdobyć się może. Chłopi zaś s tosunkow o mają kapita ł o b ro to w y  
nietylko dostatn i ,  ale zbyteczny, ja k  udowodnili  tego ,  że na obligacyą 
sw ych  opła t (Erbstandsgelder) w  kró tk im  czasie złożyli do kassy rządow ej 
około miliona ta larów. Z tego widać w y ra ź n ie ,  że chcąc podnieść rolni­
ctwo na P om orzu  słupskiem jedy ną  dążnością być p o w in n o ,  aby g ru n tó w  
fo lw arcznych , co najwięcej przenieść w posiadanie chłopów.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  d. 9 . Października. — Cesarz p rzychy ln ie  do przedsta- 
W'enia nam iestnika K ró les tw a , w  dniu  1 1 . S ierpn ia  r. b. udzielić raczył po- 
ni2eJ w y ra jo n y m  urzędnikom  rozm aitych  w ładz K ró lestw a polskiego w na- 
g ro  ę ich odznaczającej się gorliw ością  służby , rangi ro ssy jsk ie , a miano-

K a n g ę  r a d z c y  h o n o r o w e g o :  Sekre tarzow i ogólnego zebrania w ar­
szaw skich departam entów  rządzącego sen a tu , D obrow olsk iem u; naczelni­
kow i w ydziału  w  kom issyi rządow ej sp raw ied liw ości, B ogdańsk iem u ;. po ­
m ocnikow i naczelnika w ydziału  technicznego w  heroldyi K ró le s tw a , My* 
słow skiem u; pom ocnikow i naczelnika w ydzia łu  technicznego w  tejże hero l­
d y i ,  M arkow skiem u; inspek torow i u rzędu  lekarskiego gubernii radom skiej, 
dok to row i filozofiiT m agistrow i m edycyny  i ch iru rg ii, F re ie ro w i; człon­
kow i zarządu  lekarskiego m iasta W aszaw y  ia k u sz e ro w i m iejskiem u, dokto­
ro w i m edycyny  i ch iru rg ii, K osztu lsk iem u; członkow i rad y  opiekuńczej 
zakładów  dobroczynnych pow ia tu  k ieleckiego, regentow i gubern ii radom ­

sk ie j, B orzęck iem u; radzcy dy rekcy i ubezp ieczeń , P iw nick iem u; assesso- 
row i try b u n a łu  cyw ilnego w  P ło ck u , W olsk iem u; p isarzow i kancellaryi 
ziemiańskiej przy  try b u n a le  cyw ilnym  w  K aliszu , K orzeniow skiem u; p o d -  
p isarzow i sądu  appellacyjnego M ierderzyńsk iem u; referen tow i kom issyi rz ą ­
dow ej spraw iedliw ości do korrespondencyi rossy jsk ie j K um elskierau; p od­
p ro k u ra to ro w i p rzy  sądzie krym inalnym  gubern ii płockiej M akow sk iem u; 
assessorow i ekonom icznem u pow ia tu  m aryarapolskiego K arpow iczow i; na­
czelnikow i sekcyi skarbow ej w  w arszaw skim  rządzie gubern ialnym  G ebhar- 
d o w i; naczelnikow i sekcyi dochodów  niestałych w tym że rządzie  G o y ; kas­
sy erow i gubern ii radom skiej N ow odw orsk iem u; kom issarzow i ekonomicz­
nem u p rzy  kom issyi rządow ej p rzy ch o d ó w  i skarbu  N esto ro w iczo w i; sekre­
tarzow i kom itetu  to w arzy stw a  k redy tow ego  ziem skiego, Ju ch n iew iczo w i; 
inspektorow i fab ryk  w ięziennych p rzy  kom issyi rządow ej sp raw  w ew n ętrz ­
nych  i duchow nych S zan io ro w i; referen tow i kom issyi rządow ej s p r a w \v e -  
W nętrznych i duchow nych  S ypn iew sk iem u; referen tow i tejże kom issyi N ie­
w iarow skiem u; pełniącem u obow iązki lekarza p o w ia tu  w arszaw kiego m ag. 
m edycyny i ch iru rgow i i akuszerow i Sosnow sk iem u; lekarzow i pow ia tu  
p io trkow skiego  S ta rzyńsk iem u ; starszem u pom ocnikow i naczelnika tegoż 
pow ia tu  Pop lińsk iem u; naczelnikow i u rzędu  pocztow ego w  M aryam polu , 
sekretarzowi kolegialnem u P a n ó w ; pełn iącem u obow iązki inżyniera  gubernii 
warszawskiej G .e rszow ow i;  komissarzowi cy rku ło w em u  warszawskiej po- ,.y, wykonawejej p.lni,cenm obowi?sti niczelnit> po
działach p o w sta ły ch  po b. to ,o . w o jn y  B liz h k tic n m ; inspek to row i
szkoły pow iatow ej w  Ł ukow ie, C zesze jk o ; sek re tarzow i admin K sięstw a 
Ł o w ick ieg o , A uszlagow i; archiw iście try b u n a łu  cyw . gub. augustow skiej 
w Ł om ży A rciszew skiem u; pełn iącem u obow iązki podsędka sądu  p o k o ju  
ptu p .hck .ego , asses. tryb . cyw . Jab ło ń sk iem u ; egzekutorow i kancel kom 
rząd. sp raw . R akow sk iem u; pełniącem u obow iązk i pbdsędka sądu  poko ju  
o ręg u  o lkusk iego , asses. tryb . cyw . M atak iew iczow i; pełniącem u obow ią­
zki podsędka sądu  pok. okr. siedleckiego, asses. tryb . cyw . M aliszew skiem u; 
podpisarzow i tryb . cyw . gub. w arszaw skiej w  W arszaw ie  W ojciechow skie­
mu ; starszem u archiw iście w koraiss. rząd . p rzychodów  i skarbu  K ocha­
now skiem u; kassyeroin p o w ia tó w : kieleckiego P ieg łow skiem u; płockiego 
gośeielskieinu; lubelsk iego , W ojciechow skiem u; raw sk ieg o , L ubosiew i- 
czow i; siedleckiego, K luczyckiem u; kon iń sk iego , M ianow skiem u; łu k o w ­
skiego, M odrzew skiem u; kon tro lerow i sekcyi em erytalnej w  kom iss rząd" 
przych. i skarbu  B iczew skiem u; urzędn ikow i do szczególnych poruczeń n rzv  
adm in istrac ji skarbow ych  dochodów  tabacznychIzdebsk iem u; buchhalterow i 
konussyi skarbu  M itte ; starszem u buchhalterow i banku polskiego H eppen- 

kom issarzow i p rz y  m agazynach tegoż banku  K ossakow skiem u; m ł o d y m J

m d o w ć iW1 tB§0Z baUkU Z urkow skiem U : o ch m is trzo w i k la ssy l. w  kom issyi 
rządow ej sp raw  w ew nętrznych  i duchow nych  H iilow i; starszem u kon tro le­
row i rady  g łów nej opiekuńczej zakładów  dobroczynnych R ub inkow sk iem u; 
lek to row i w arszaw skiej rzym sko-katolickiej akadem ii duchw . Z ielińsk iem u; 
ad junk tow i rządu  gubernialnego w arszaw skiego, V orhoffow i; ad junk tow i 
teg °ż  rząd u  gubern ia lnego , G lotzow i; starszem u rachm istrzow i rząd u  gub 
radom sk iego , Z dank iew iczow i; pełniącem u obow iązki starszego rachm istrza 
rząd u  gubernialnego płockiego, Ciesielskiemu; młodszem u pom ocnikow i na­
czelnika p tu  ku jaw sk iego , Kleczewskiem u; nadzorcy  w ięzienia płockiego 
dym issyonow anem u podporucznikow i b. w ojsk  polskich D zierzgow skiem u • 
pełniącem u obow iązki adjunkta rządu  gubernialnego płockiego ^ P a n a s ie w i­
czow i; referen tow i dyrekcyi ubezpieczeń, P odgó rsk iem u ; inspektorom  ob­
jazdow ym  dyrekcyi ubezpieczeń, K ozubow sk iem u ; K onotk iew iczow i; na­
czelnikom urzędów  pocztow ych: w  K rośniew icach B ielskiem u; w  Łow iczu 
k o jeck iem u ; w  P u łtusku  fcm ucińskiem u; inżynierom  naczelnikom oddzia­
łó w  dróg  b ity ch : w  Jędrzejow ie K ozie jew sk ie inu ; w  M iędzyrzecu Czarnec­
k iem u ; w  Pradze C hrzanow skiem u; rachm istrzom  II. k lassy w  najwyższej 
izbie obrachunkow ej: K ochm anow i, P aw łow sk iem u , B ożko; pełn iącym  o-
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bowiązki sek re ta rz /  Iszej k la s s j  w  wydziale spisu i zaciągu w ojskow ego: 
T w ork ow sk iem u ,  B orkow sk iem u; pełniącemu obowiązki sekretarza I. klassy 
w  wydziałach pozostałych po byłej kom. rząd. w ojny ,  W o ls k ie m u ;  naczel­
nikowi gimnazyum realnego w W arszaw ie  P iw arsk iem u; starszym nauczy­
cielom: matematyki gimnazyum w P łocku ,  N iemirow skiem u; s tarożytnych 
ję zy k ó w  w tymże gimnazyum O koniow i; języka łacińskiego gimnazyum 
w Lublinie K oncewiczowi; staroży tnych  ję zy k ó w  w  tym że gim nazyum Bie­
lińskiem u; s tarożytnych ję zyk ów  gimnazyum w Suw ałkach Zdżarskiem u; 
S ta roży tn ych  języ kó w  gimnazyum w Ł om ży  T om aszkiew iczow i; li teratury 
polskiej i łacińskiej, tudzież języ k a  greckiego i śp iew u kościelnego w  tymże 
gim nazyum  Olędzkiemu; starszemu nauczycielowi g imnazyum w  Szczebrze­
szynie Zabawskiem u; pomocnikowi archw is ty  zarządu okręgu naukowego 
warszawskiego R y t lo w i ;  naczelnikowi w kursach pedagogicznych Nędzyń- 
sk ie m u ; nauczycielowi w  tychże kursach Packhauserowi.

R a n g ę  s e k r e t a r z a  k o l l e g i a l n  e g o ,  naczelnikowi sekcyi dochodów 
stałych w  komissyi rządow ej p rzychodów  i skarbu Z aw adzkiem u: kassie- 
r o w i  dyrekcyi szczegółowej to w a rzy s tw a  k redy tow ego  ziemskiego gubernii 
radomskiej K raińskiem u; pełniącemu obowiązki pomocnika naczelnika stołu 
w  wydziale  spisu i zaciągu w ojskow ego B rande low i;  naczelnikom stołów 
zarządu  okręgu w arszawskiego: Tomczyckiemu i Vidalowi.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  i 1. Października. —  K ról oglądał wczora popo łudn iu  w to­

w arzys tw ie  generała Chabannes i dw óch  oficerów od służby  stajnie w  M on-
ceaux i p rzy p a t rzy ł  się koniom d arow anym  mu przez władzcę w y sp y  Ma- 
skaty. Z tam tąd udał sie król do Neuilly i" w rócił  zn o w u  wieczorem do St. 
Cloud.

Minister  m arynark i o trzym ał depesze od kapitana Bruat z Papeit i  dnia 
3 .  C zerw ca ,  w  k tórych donosi o kilku bitwach  stoczonych na czele 8 0 0  
żołnierzy francuzkich i 2 0 0  sprzym ierzonych  k ra jo w c ó w ,  z nieprzyjaciel-  
skiemi w yspia rzam i,  k tó rzy  n ieustanne czynili napaści na Papeiti i inne sta­
nowiska F ran cuzó w  w  Otahejti. K o rzysta jąc  z obecności admirała Hame- 
lina, ru szy ł  kapitan B rua t dn. 8. Maja p rzeciw  obozom po w stańców  w Pa- 
penoo i Punavia, w ypędz ił  ich z P a p an a ,  A hoen  i Tapahi i uderzy ł na ich 
w a ro w n ię  w  P apenoo ,  k tó rą  F rancuzi zdobyli i zniszczyli,  i w ystaw ili 
blockhaus w T ap ah i ,  przezco o tw a r tą  jes t  droga do wschodnich części w y ­
spy. W  różnych  bitwach stracili F rancuzi 0  w Zabitych i 3 0  rannych. 
Kapitan B rua t  zatrzym ał się w  Punav ia  i czynił p rzygotow ania  do utłumie- 
nia pow stania  krajowców.

M in is te r  p ra c  p u b lic z n y c h , p. D u m o n ,  p o w ró c ił  z sw e j podróż.y do  A n ­
glii’, a minister m a ry n a rk i ,  adm ira ł  Mackau, ze swej p o d roży  po  portacti

morskich do Paryża.
Abd el K ader napisał list nas tępny  do cesarza marokańskiego: »Dla

czegóż zgromadzasz tw oich  w o jo w n ik ó w  przeciw ko m nie , k tó ry  nie jestem 
tw oim  nieprzyjacielem ale tylko wrogiem n iew iernych, k tó ry  ci nigdy k rzy ­
w dy nie w yrząd z iłem ,  k tó ry  służę Bogu i jego p rorokow i.  Żądam tylko 
od ciebie pozwolenia kupienia żyw ności dla mnie i dla ty c h ,  k tó rzy  za raną 
spieszą. Gdy to zrobię i g d y  przejdzie ram adan ,  w ów czas usunę się 
w miejsca odosobnione, gdzie nie w yw o łam  żadnego zamięszam a, nawet 
bijać n iew ie rnych ,  jakkolwiek to jes t  w olą  Bożą. Nie zatykaj więc uszu 
na tną słuszną p ro ź b ę ,  albowiem jeżeli się połączysz z chrześcijanami, by 
mi w ojnę  w y d a ć ,  tw oje  sługi i żołnierze s taną się niemi sługami i zmusisz 
mnie sam zrobić to ,  czego zrobić nie chce ,  jeżeli pan mnie ustrzedz zechce. 
T ak  więc jeszcze kilka dni schronienia przeciw  nieprzyjacielowi w iary ,  oto

wszystko czego żądam.
Zdaje się j że ten list do tkną ł czy przekonał M ulcy-Abd er R am ana,  ta 

'g roźba  ła tw o w  nim przebija pod p o k ry w ą  umiarkowania. T o  ty lko pe­
w n a ,  że pozw olił  Abd el Kaderowi kupić zboże ,  którego ten potrzebował, 
że zatrzym ał w Fez dw ie  karaw any , k tóre  nie kupiły  dla Abd el Kadera 
z ia rna ,  na k tóre  dostały  pieniądze, nakoniec, że mu d arow ał sam sto wiel­
b łądów  obładow anych  ziarnem. W  skutek tych dobrych stosunków  Abd 
el Kader spokojnie osiadł nad brzegami Maluia, w k ra ju  llallal o piętnaści* 
mil francuskich  od T a z a ,  a o 3 0  od naszćj granicy. Bu-Hamedi z sw oją 
deirą obo zow ał o kilka mil z tam tąd około Kazba Ksum. W iele pokoleń 
S ah ary  od południa  nie s łuchających cesarza marokańskiego, p rzy by w ają  
teraz pod  opieką Abd el K adera na targi l la l la f  po swe zapasy coroczne. 
B u-H am edi i Kaid B uten  strzegą ich , w ten sposób zatem rząd  marokański 
uznał b y  władzę, ja k ą  E m ir  sobie nad temi pokoleniami p rzy  wlaszczył.

Od kilku dni p rz y b y w a ją  tu taj znaczne transporta  zboża i jeszcze zna­
czniejszych spodziewają  się z A m eryki północnej. Drogość żyw ności jak  
najwięcej zw raca  uw agę  w ładz miejskich i grainnnych. W ino b ran ia  są ju ż  
ukończonem i; od 1 7 6 6 .  ro k u  nie pamiętają tak obfitego zbioru. Od kilku 
tygodni w y sy ła ją  znaczne transporta  win z Szampanii i południowej F ran-  
cy i  do Niemiec, A u s try i  i Rossyi.  P rzez  samą komorę Kehl przechodzi na 
ro k  do Niemiec 9 0 0 , 0 0 0  butelek w in a  szampańskiego.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. l o .  Października. — Kollegium aldermanów w ybrało  

wczora S ir  G eorge Carrołla lordem majorem na rok nadchodzący. Z nów  
przeto alderman W o o d  przepadł p rzy  wyborach.

M  o r n i n g  P o s t  donosi ,  iż rząd francuzki żądał w ydania  hrabiego

Montemolin, ale lord Palmerston odpowiedział na to żądan ie , ze Anglia jes t 
w o lnym  kra jem , a każdy cudzoziemiec, jakiegokolwiek jest sposobu m y ­
ślenia po li tycznego, tak długo zasługuje na opiekę p raw  angielskich, do­
póki je  szanuje. Francuzki rz ą d ,  mówi to p ism o , stara się o obudzenie 
tu  nienawiści przeciw  karolistom i dla tego wspomina d z i e n n i k  S p o r ó w  
o pew nych  scenach, które tylko szkodzić mogą karolistom. M o r n i n g  
P o s t  oświadcza p rz e to ,  że ma o tw arte  polecenie do zaprzeczenia uroczy­
ście tym  wszystk im in t ry g o m , gdyż  w szyscy H iszpanie ,  jakiejw iek są b a r ­
w y  spieszą z pow rotem  do swej ojczyzny, aby  nieść pomoc swej królowej.  
Nadadeszły w iadom ości,  że generał Don Juan  B u rg o ,  b rygadier D on  Jo se  
Sobrevias i m nóstw o oficerów tam szczęśliwie p rzybyło .

L o rd  Palmerston w id ząc ,  że nie w s trzym a  małżeństwa infantki L u ­
d w ik i ,  chce żądać by  królewicz M ontpensier z infantką wyrzekli się p ra w  
do k o ron y  hiszpańskiej. Śmieszna rzecz! N aprzód  królewicz nie rości ża­
dnych pretensyi do korony ,  a więc niepotrzebuje  się ich w y rzekać ,  k tó rych  
ani posiadał ani posiadać m o ż e , a pow tóre  żądać tego od infantki i je j p rz y ­
szłych dzieci,  je s t  to samo co zmieniać p raw o  o sukcessyi tronu  w Hiszpanii,  
ja k  je  wydali ko r tezo w ie ,  a uśw ięciły  najnowsze w ypadki.  Skoro  k ró lo ­
w a  Izabella umrze bezpotomnie natenczas infantka L ud w ik a  ł e r d y n a n d a  i je j 
po tom stw o  są  jedynem i spadkobiercami t ro n u  hiszpańskiego z owej gałęzi, 
k tó rą  akt F erdynanda  VII.,  zezwolenie całego narodu  i współdziałanie A n ­
glii i F rancy i naznaczyła. S koro  teraz mimo tych faktów  lord Palmerston 
żąda wyrzeczenia się t ronu  od infantki i jej p o tom stw a,  przeto Anglia 
oświadcza się za stronnictwem karolistów  i z nimi knuje spiski. Hr. Mon-? 
temolin uw ażanym  je s t  przeto  przez Anglią za domniemanego następcę t ronu  
hiszpańskiego. T akie  plany nie p o w in n y  należeć do zakresu ministra spraw  
zagranicznych.

Książe W ell ing ton  wkrótce uda się do w ysp Guernsey i Jersey dla obej> 
rżenia tamecznych fortyfikacy i.

Sta tua  kolosalna księcia W ellingtona w  dniu 3 0 .  W rześn ia  wieczorem
0 godzinie 8  została us taw ioną  na w ierzchołku ł uku  tryumfalnego w  rogu  
H yde Parku .  Całą rzecz w ykonano  bez najmniejszego przypadku . J e ­
dnakże dopóki rusz tow anie  nie zostanie usuniętćm nie podobna będzie mieć 
w yobrażen ia  o efekcie jaki uczyni ta statua.

O trzym aliśm y sm utną  wiadomość z La-P la ta ;  jeden  z ok rę tów  angiel­
skich rozb ił  się, a wojsko Rozasa zabrało flagę i osadę , spodziewam y się, 
że ta wiaddmość je s t  p rzesadzoną,  dotąd  bowiem nie je s t  urzędow ą. T aż  
sama korrespondeneya donosi n a m , że Rivera zabrał w iększą część p ro w in ­
c j i  U ruguay ,  z y sk a w sz y  w sze lk ie  korzyści nad pułkow nikiem M o n te ro ,  
Który w in ie n  swe ocdlenie ty lko  Spiesznej ucieczce. ou u z ia ł  onoanv  pod
dow ództw o tego dow ódzcy dyktatora Rozas przeszedł do Rivery z bronią
1 bagażami. Montero  podobno w kilka dni później został zabitym przez  
oddział ścigający go. Zdaje s ię ,  że ta ostatnia klęska g łó w n ą  szkodę zrzą­
dziła Rpltćj a rgentyńskie j.  W  B uenos-A yres dość jes t  spokojnie, a handel 
nie je s t  w  takiej stagnacyi jak  sobie w yobraża  E uropa.  Pomimo blokady 
okrę ty  h and low e, korzysta jąc  z ciemności nocy i mgły, k tóre  tam są bar­
dzo częste, dostają się do p o r tu  i w y p ły w a ją  z n iego, Z(jaj e się nawet, że 
o k rę ty ,  k tó rym  polecono o w ą  blokadę nie zby t ściśle je j  p rzes trzegają .  
W e d łu g  najpóźniejszych wiadomości do 2 1 .  Lipca w Buenos-A yres w sz y ­
scy byli p rzekonanem i, że cała kwestja rych ło  zostanie za ła tw ioną , n a j t ru -  
duiejszem w całej sprawie  je s t  rozbrojenie  ochotników  łran cu sk ic h ,  ale gdy  
im F ran cya  i Anglia zapew nią  bezpieczeństwo osób, wówczas zapew ne nie 
będą się w-ahać co do złożenia broni. P row incya ( orrientes nigdy nie podda 
się Rozasowi, w ażną  także je s t  opozycya R ivery , ale ten pozbaw iony  opieki 
F rancyi i Anglii, musi ustąpić.

jj i e m c y.
D r e z n o  6  Paździe rnika.— Łos ły s sow sk ieg o  bardzo się zasępił. Nie- 

ty lko zniknęły widoki na jego uwolnienie, a choćby w ysłanie  do A m eryki ,  
ale słychać naw et że gabinet saski niebędzie odmawiał jego  wydania. T o  
jes t  rzeczą pew n ą  że siedzi w najsciślejszem więzieniu i że teraz niewolno 
mu się przechodzić pomiędzy murami tw ierdzy . Poniew aż ucieczka z Kiinig- 
stcinu je s t  rzeczą zupełnie n iepodobną ,  przeto może mieć zasadę wieść, iż 
od d w o rów  opiekujących się Krakowem p o d yk to w an y  w y r o k , zostanie na 
Tysow skim  spełniony w Saxonii, k tó rym  rząd  obow iązał się swem słowem 

iew ydaw ać łyssow sk iego .  Takim  sposobem nieuw ażanoby  S° za więźnia 
poli tycznego, ale za przestępcę ponoszącego karę. Bądź co chcesz, zawsze 
Tyssow skiego  położenie zgorszyło się i rząd  sask i nieodpowiada nadziejom 
które w  nim pokładano.

S z w a j c a r y a .
G e n e w a ,  dn. 7. Października. —' R ada stanu w ydała  dn. 6- b. m. na­

stępującą p ro k lam acyą : często po sobie następujące zgromadzenia ludu za­
a larm ow ały  mieszkańców. Postanowienia tych zgromadzeń obalają p raw a  
i nie mogą się zgodzić z istnieniem porządnego rządu. Postanowienie wiel­
kiej rady  ogłosić za nic nieznaczące — ustanowić tak zw an ą  k on s ty tu cy jną  
komissyą -  z odezw ą do broni po łączyć postanowienia mniejszości bez 
m andatu ,  k tóra  się wdziera na miejsce większości deputow anych  Judu —  
dopuszczać do sp raw  naszych kantonalnych cudzoziemców — to  n azyw am y 
podeptaniem form broniących p raw  w szys tk ich ,  proklamowaniem anarchii.  
Zostawiliśmy dosyć czasu uw iedzionym umysłom przez zdradliwe podszepty,



Jo  ocenienia godnie postanowień władz praw nych. W edług  przytoczo 
nych czynów, mamy teź z drugiej strony obowiązki. Genewczycy! Usłu­
chajcie głosu waszych władz p raw y ch , a rada stanu silna przez przystęp 
obywateli, zabezpieczywszy sobie wasze zaufanie, utrzyma instytucye, które 
naród genewski sobie nadał i odeprze wszelką napaść na nie. Dałby Bóg,
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i trw ała do 6  wieczorem. A rtylerya dawała ognia z czterech dział dwuna- 
stofuntowych do barykad , ale niemogła przejść przez most z pow odu o^nia 
utrzymywanego ciągle ze sztucerów. Piechota dwa razy szła do szturm u 
ale za każdym razem zm uszoną została do ucieczki. W ojska rządow e stra- 
ciły 15  w za ityc i i 3 0  rannych , pomiędzy temi niektórych oficerów. S tra taktór, w. si 0!p.ii(, , ab/ i z . • T i5dzj “1  S M *

cia ejednoeeyly się es o d , i p o ł c i e m  f  k t o  j . d y l  r i q H ,  ja j Z  £ Z T  W , L S
szczęście, linieniem syndyka i rady stanu: Le F o rt, sekretarz stanu. „ „ .„ „ „ u  ; n ______ '  , 7  1 0 0 0  strzaloW karta*szczęście. Imieniem syndyka i rady stanu: Le F o rt, sekretarz stanu.

Z i i r i c h ,  dn 9. Października. — Rewolucya wybuchła w Genewie. 
Nieotrzymaliśmy ani Revue de Geneve, ani Federal, które dziś pow inny 
by ły  nadejść, w edług naszego korrespondenta dowiadujemy się pod datą 7 . 
z rana o 11 godzinie: wczora w południe stawił się batalion wiejski pod 
dowództwem pana Eugeniego de ia Rive, 5 kompanii miejskich ju ż  s;„
fw łn  r\ „ 1 . • ll___1 „ „• ____  _____.1  :^

czowych i piękna dzielnica w Bergues nadzwyczaj ucierpiała. M iedzy ciężko 
rannymi znajduje się pułkownik Chateauvieux

W i o c h y
R z y r u ,  5. Października. -  W szystkie klassy naszej publiczności zaj­

muje przedewszystkiem nadzieja, iz wkrótce zostanie ogłoszonym papieski
manifest. k tnrv  ma snptnip ipo-n nai(rnpnii7obyło zgromadziło. O 1 godzinie odbyło się nowe zgromadzenie lu d u , na ,nan llest> k tóry  ma spełnić jego najgorętsze zyczenia po amnestyi. Niemi 

którem pan Jam es Fazy dniem wprzód w ybraną Commission constitutionelle Sa: zabezPieczenie społecznych interessów przeciw samowładności chciwych 
rozw iązał, iż z udziału wymówiła się znaczna część członków znakomitych. u rzędników , zupełny kodex p raw a, przypuszczenie świeckich urzędników  
Tymczasem rada stanu odbywała ciągłe narady. 0  5 godzinie wieczorem ^.° najw yższych godności w administracyi i zmniejszenie podatków  stałych i 
w ydała t r z y  roskazy do aresztowania panów James Fazy, S. Miillera i dru- n ' estały ch- W edług pewnych wiadomości wkrótce zostanie ten m anifest, 
karza Vaney. Ostatni dał się uwięzić bez żadnego oporu. Miillera nie składa.Hcy  Sl? z 5 0  artykułów , ogłoszony. Być m oże, źe zostanie ogłoszo- 
zastano w  domu, Jam es Fazy otoczony 2 5  przyjaciółmi swemi, oświadczył 117 W CZaS'e nieobecnosci PaP'eża w R zym ie, ponieważ Jego św iątobliwość
ze me pójdzie do więzienia i nie można było też przeciw niemu niczego ina Za,1" ar PrzeP fdzić P>ekne dni październikowe w  górach A l b a n  o i tyra
dokazac, bo odźw ierny na widok ty lu  nieposłusznych, z mandatem odszedł, sPosobe,n ucbyhc się od części mu oddawanej nadludzkiej.— D yplom atyczny 
bez wykonania danego sobie roskazu. Teraz ruch powstał. Jam es Fazy rePrezentant Hanoweru radzca legacyjny K estner w yjechał do Neapolu na
dał sam znak do pow stania, a dzielnica Stego Gerwazego w  Genewie od zaw sze’ lubo tu  spełniał swe urzędowanie od lat 20 . Podobno król E rnset- 7 — vuiviQlCtl W . >• —-----Q------------------------------ • - ~ Uli

razu stanęła pod bronią. Natychmiast podług ułożonego planu powstańcy 
zabarykadowali most na rzece Rodanie i pracowali przez całą noc nad za­
bezpieczeniem siebie. W ezw ano  ich naprzód w nocy do poddania się 
o godzinie 1, pow tórnie razem ze świtem. Ratusz obsadził rząd 8 0 0  ucho - 
tnikam i, ożywionym i jak  najlepszym duchem , a koszary takąż liczbą mili- 
cy i,  która bić się pragnęła. Następnie wyznaczyła rada stanu 12 godzinę, 
za chwilę ostateczną, aby się powstańcy bezwarunkowo poddali. Po upły- 
wrie tego term inu, miał rząd roskazać uderzyć na dzielnicę Stego Gerwa- 
zego, strzelać do niej i pochwytać naczelników. W ezwano wszystkie kom­
panie milicyi do rospoczęcia boju. S t a w i ły  się licznie i z odwaga do apelu. 
Natychmiast przyjdzie do spotkania. Możebyć, że samo okazanie'sily zbroj­
nej w ystarczy do uśmierzenia powstania.

^ aZ *j i  /  azdziernika. — List z Bernu z 9. b. m. brzmi jak  na­
stępuje. e ug wiadomości nadeszłych pocztą genewską nie ulega żadnej 
Wątpliwości, że rząd genewski został zwalony. M ów ią, iż w  rozpraw ie za­
ciętej zabito 3 0 , a 8 0  raniono ciężko. Nie je s t rzeczą pew ną, jakie utw o- 
r7A się stronnictwa. Użyto arm at, mimo iż wojsko długo z nich niechciało 
dać ognia. Powstańcy mieli dwie armaty. Ustanowiono rząd tymczasowy, 
na którego czele stoi James Fazy.

B u l e t y n  d o s t r z e g a c z a  s z w a j c a r s k i e g o  ( urzędownie). Dnia 9. 
Października zrana. W edług pewnych wiadomości w tej chwili nas doszłych 
walka zacięta pomiędzy stronnictwem rządu a ludowem w Genewie rozstrzy-

chciał swego posła w yrw ać z atmosfery dla niego niebezpiecznej, z pow odu 
iż zanadto się sztukom pięknym oddaw ał, a szczególniej więcej malował 
aniżeli przystało na posła. Ale trudno będzie odw yknąć na starość. — O u - 
wolnieniu ze służby 2 pułków szwajcarskich nie masz teraz mowy, bo po­
dobno w przedłużonym kontrakcie na lat 9  za życia przeszłego papieża nic 
me zostało wspomnianem, że ich można ze służby oddalić, za półrocznem 
wypłaceniem z góry żołdu.

Z n a d  g r a n i c y  r z y m s k i e j ,  1. Października. _  W ojskaaustryack ie  
wzmacniają we fortecach F errara i Commachio. Naczelny dowódzca w ojsk 
austriackich Radecki ogłądał te wojska i rozporządził nowe roboty  około 
tych twierdz. Cesarska flotylla pod dowództwem arcyksięcia F r y d e r y k a  
krąży nieustannie nad brzegami morza adryatyckiego, nieda'leko R aguzy aby 
za pierwszym znakiem powstania przybyć szybkością strzały  do Ankony lub 
na inne nabrzeżne miejsca państwa kościelnego.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
N o w y  J o r k ,  1 9 . W rześnia. —  W edług nadeszłych wiadomości do

" - ? *  * « • ■ » * • . a ™
monarchii. Klęski p o n ie /o a fn a d  Rio  ^  ZW'CrZal do zaprowadzenia
Paredesa, który się nie starał

gm ętą została dnia 8. zrana o godzinie 10 , liberalni zw yciężyli, a rada sta 
nu  złozyła urzędowanie. W » i t -  ■ • , , ■ j . : .  n u „

ysłać

L o n d y n ,  dn. 3. Października. — Parostatek pocztow y B r i t a  di  a 
p r z y w t o  wiadomości z N e „ . y 0rk do 1 5 . W rześn ia  o stosunkach M e!

 , ---------------- j - t-j- J ktI» z Vera Cruz do 2 9 . Sierpnia. Przyjęcie Santanv z V»po r  j  •
' alka rozpoczęła się w  południe, dnia 7 . b. m., się korzystnem dla niego i jego stronników  śle n i e  h  \  ♦ i i  TUZ ^  

ych zostało 8 0 . Bliższych szczegółów nie po- jak  żądano. U dał się on natychmiast dn 'i r  - ^ °  P 'toem  zapału
śpieszyło m nóstwo ochotników oszańcowanym runki pokoju, p o d a n i przez pana Polk, które k o m o d o r^ o n n o f  T o M a

nim 7  SOst°t JeS° °dJeŹdZie Z Ver,'"€rUZ’ P °d flaS* parlam entarną posłał za mm. Ostatnie wiadomości z M exyku odpowiedź nam przyw iozą

w  której poległo 3 2  a rannych

dano. Z kantonu W aadt pośpieszyło mnóstwo ochotników oszańcowanym 
liberalistom w dzielnicy Stego Gervazego. Rząd waatlandzki niezwłocznie 
zwoła dwa bataliony z dwiema kompaniami strzelców i bateryą artylervi. 
Podobnie rząd w Bern uzbroił się, aby być gotowym na wszelkie wypadki. 
Ustanowiono służbę sztafetową między Bern i Lauzarmą.

B u l e t y n  p r z y d a n y  do  B e r n e ń s k i e g o  p r z y j a c i e l a  k o n s t y -  
t u c y i .  — G e n e w a ,  8 Października o l i t e j  godzinie Zwycięztwo jest 
w  naszym rę k u ! Genewską arystokracyą złamaliśmy. W czora walkę sto 
czyliśmy. Rząd miał w szystko, co za pieniądze dostać m ożna, kartacze, ar­
maty i najemników żołnierskich; lud nic niemiał, okrom odwagi i lud św ie­
tnie zwyciężył. Przez trzy  godziny strzelali ci pobożni panowie kartaczami 
do ludu uwiedzionego, aby go wprowadzić na drogę p raw ą, ale nie było 
im dane, aby mogli wypełnić swe pobożne dzieło. Rozpoczęli ogień na lud, 
gdy ten czekał na odpowiedź pojednawczą. Młody lew Stego Gerwazego 
uratow ał S zw ajcaryą, Szwajcarya wdzięczną mu się okaże. Z naszych po­
legło dwóch i pięciu mamy rannych; nasi nieprzyjaciele samych rannych 
M uu W szP 'tidacb ^0- Najciężej ranny jest u nas Oltenczyk nazwiskiem 
także*1 ' Strza  ̂ przeszył mu obie nogi. — Nasza dzielnica napadniętą została

ze ®d zachodniej strony przez batalion M ercier, ale z łatwością daliśmy 
mu rade. w  . . .  , , , ,

vv nocy ostatniej w  czterech mostach powypalahsm y przęsła. — 
or i k. . i  • . >• . i *  i i i . . i

Dziś zrana rtk ubuumej >v ^uw^paiaiiM iij przęsid. —
skutek t ° S' ^ 2 tarat ĵ strony rzeki, w  moland zgromadzenie ludu, 

l"  ̂ 1 e^n rZ<*^ P°dał się do dym issyi, a sw ą powagę przelał na radę
omuna ną. zielQjCa g teg0 Gerwazego pozostanie pod bronią, nie chcemy, 

a >j u ZIC’ orzy  podczas walki mądrze po kątach się pochowali, teraz 
exploatowa i naszą pracę. W ie le  k rw i przelano, to musi przynieść owoce. 
Rewolucya genews^ a z 7. Października, była praw dziwą rewolucyą ludową. 
Niemal wszyscy wie cy panowie pomiędzy radykalistami szybko na bok się 
usunęli podczas walki i dla tego się udała.

W

w Hawannle Z od
sk,oj, k iory ii.tyo |iio ijt( 2 U[11„ d u Ja i ^  ’
Ainorykanski b ryg wojenny T r n x . o n  wp id , „„
T „ p ,»  w d . ,u  U .  Sierpnia o 1 2 0  mii a„s . od Vera-Croe „ i  z „ s “  
k ,e „ , oBeeram, m uii, | a podd, ;  M„ y k a „ o ,n . Tylko ckerna J 1 ,7 - 
a podpoiuc/iiikiem H nnxer zdołało ucie. czółnem do eskadry J

V \ypraw a generała Keaneydo Santa-Fć w  dniu 9 <• • « •

J  g n a n y m  w dnin 31 . Sierpnia. Bum  „ „  przylium io^y, 1  Z “ »  
z w zi?cie szturmem parostatku zabranego przez buntowników, p r2v 

czein 2 5  do 3 0  ludzi zabitych lub mocno ranionych było. *
S t a n  d a r d  następne szczegóły ogłasza o Kalifornii, k tóra wedle dzień 

ników  am erykańskich, bez wystrzału ma być zajętą pod władze S ta n ó J  
Aiednoczonych. Ta okolica ma długości 1 ,0 0 0  mil angielskich nd 'ł  
na południe , a szerokości 7 0 0  do 8 0 0  mil angielskich P° n °cy
» * h ó d ;  jed n ak i, pamiętać naleiy, ie  kraj ten j e s f  pra„ t  ź "*
t ze ludność jego wynoai ledwie 6 0 ,0 0 0  dusz. Hum boldt w T Ś o T  S t o ’ 
m y w ał, źe ludność Kalifornu południowej nie w ynosi w i^ '-  ,
d usz; missyonarze ludność Kalifornii północnej podają £a 2 3 ,0 0 0  P rzy  
puszczając, że od tego czasu ludność znacznie sfę p o w i ę k s z y t - z a w s z e i  
dnakze w  tem ocenieniu 6 0 ,0 0 0  dusz nie przeszliśmy pewno liczby rzeczy 
wistej. Dodać jednak powinniśm y, i e Kalifornia jest tak żyzna i tak roz­
legła. iż może wyżywić tyle milionów :i„ • i _  .B a z y l e j s k i e  p is io  j.d u o  zawiera wiademeśe p ry w a tu , z G e n e w y :  1 f  *

erwartek 8. b. m. W czora o 3ciej godzinie rozpoczęła się sroga walka Gdyby Kalifornia należała do innego państw a nie do M exyku^w ó w ^ 7 "
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zpow odu swego klimatu zdrow ego, sw ych  gruntów nader żyzn y ch , sta­
łaby się do dzisiejszego dnia bardzo bogatą prowincyą. Nie ulega wątpli­
w ośc i,  że ten kraj żyzny  nazawsze jest straconym dla M exyku.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
G a z e t a  K o l o ń s k a  donosi z Berlina: znany bankier krakowski Kirch- 

mayer bawił tu przez dni kilka i miewał konferencye . .zb y ły m »  pruskim 
rezydentem w  Rzeczypospolitej K r a k o w s k i e j ,  panem radcą legacyjnym 
E n g e l h a r d t e m .  Pan Kirchmayer przybył był z Gdańska i odjechał do 
Krakowa. Oczekują teraz w szyscy ogłoszenia ostatecznego względem przy­
szłego losu miastu Krakowa, gdyż mocarstwa północne upoważniły R o ssy ą ,  
ażeby wprzódy porozumiał się w  tym względzie z Francyą i Anglią.

W  Kalendarzu terminowym dla prawników na rok 1 8 4 7  wychodzą­
cym u księgarza Karola Heymanna jest zamieszczony etat urzędników spra­
wiedliwości. Z niego pokazuje s ię ,  że w 4 5  sądach miast więcej jak 1 0 , 0 0 0  
mieszkańców liczących jest 4 7  dyrygujących, 2 4 0  radców, 7 8  assessorów  
czyli razem 3 6 5  sędziów; w  ‘2 1 4  miastach mniej jak 1 0 , 0 0 0  ludności li­
czących 2 1 4  dyrygujących, 3 4 0  radców, 4 1 2  assosserów razem 9 6 6  sę­
dziów. Nadto w sądach niższych niekollegialnych jest 2 6 1  dyrygujących  
a 8 8  assessorów; razem więc 3 4 9  sędziów. Zbierając przeto te summy 
z samych niższych sądów wypadnie 5 2 2  dyrygujących, 5 8 0  radców, 5 7 8  
assessorów w  ogóle 1 6 8 0  sędziów.

Przegląd kandydatów examinowanych od roku 1 8 0 5  do 1 8 4 5  w yka­
zuje iż rok 1 8 0 5  składało examen 1 6  z których wytrzymało próby 1 3  
kandydatów. W  roku“l 8 4 5  z 2 2 1  examinowanych dowiodło usposobie­
nia 1 9 3 .  Liczba takich, którzy po złożeniu trzeciego examinu okazali się 
uzdatnionemi na radców do sądów wyższych jest bardzo znaczna i niezmier­
nie wzrosła w  ostatnich latach. Biorąc na uwagę tę wzrosłą liczbę i poró­
w n aw szy  ją z liczbą assessorów sądów wyższych, którzy corocznie awan­
sują, lub zyskują posady w innych wydziałach służby, okaże się, iż coro­
cznie o wiele za nadto przybywa kandydatów na radców przy wyższych  
sądach i że nie jeden uzdatniony bardzo się przeczekać musi. Z wykazu  
liczby referendaryuszów i auskultatorów od roku 1 8 3 3  do 1 8 4 3  w ykrywa  
się że w  końcu roku 1 8 3 3  było ich razem 2 3 1  i a w końcu roku 1 8 4 4  
już tylko 1 6 7 5 .  Oczywiście że młodzież przewidując większą trudność 
w  pozyskaniu posady mniej licznie rzucała się na chleb prawniczy.

Podług w ykazu ogólnego urzędników sądowych w monarchii pruskiej,
U r z ę d n i k ó w  sądowych w  prowincji nadreńskićj jest 1 5 5 4  a w całej mo-

narchii 1 6 , 1 8 4  do których możnaby jeszcze doliczyć 1 6 1 2  kommissarzy 
sprawiedliwości.

Dziennik B r i t a n  i a donosi , że niejaki pan de la Haye ogłosił plan na 
zakładanie żelaznych kolei w  głębi morza. U waża, iż trzebaby lać ogro­
mne rury żelazne, te z wierzchu po wpuszczać w  wodę i używając dzw o­
nów  nurkowych ze sobą pospajać. Skaro się ta robota ukończy, trze­
ba w  rurach pozaciągać koleje a lokom otyw y i wagony bez zależenia od 
w p ły w ó w  zewnętrznych będą sobie mogły w tych rurach chodzić. Opiera 
on się na tern, że najstraszniejsze burze morskie niewzruszają wody po za 
dwudziestu stopniami w głąb od samej powierzchni. Zdaje się według jego 
p o m y s łu , że taka cała zlutowana długa rura potrzebuje być przytwierdzo­
ną od spodu w dwóch swoich końcach, to jest przy wychodzeniu z morza, 
aże tłoczenie w ody z wierzchu i nagromadzenie się u spodu piasku utrzy­
mają ciągle na tej linii rurę i w  tej głębokości na jakich zostanie zaciągniętą. 
Pan de la Haye jest tak bujnej fantazyi,  iż n iepow ątpiewa, że się znajdą 
tacy, co jego pomysł wykonają; w rozmowie z ludźmi, co niechcą dawać 
całemu planowi wiary, pociesza się t e m, że niemal każdy wielki wynalazek  
z początku zdawał się się być zupełnie śmiesznym.

Z Poutalier donoszą pod dniem 4. Października, że od 5  albo 6  dni 
padał śnieg na wierzchołkach sąsiednich gór, co bardzo rychłą zimę zapo­
wiada. Dziennik M e m o r i a ł  de  P y r e n e e s  także donosi o spadnięciu 
śniegu w górach pyrenejskich.

Ukłucie od osy  nawet na powierzchni ciała może pociągnąć złe skutki, 
a tem bardziej, kiedy się wewnątrz zdarzy. Niedawno umarł wyrobnik  
w  gminie St. Quentin, który połknął osę w  jabłeczniku. Jego zgon był 
bardzo ciężki, a po jego śmierci przekonano s ię ,  że ukłucie nastąpiło już  
w  żołądku.

— Pomiędzy goszczącemi tego roku u wód M a r  i e n b ad z k i  c h  jedna 
pani węgierska była na liście zapisana z następującym krótkim ty tu łem : 
m a ł ż o n k a  k r ó l e w s k o - c e s a r s k i e g o  t a j n e g o  k a m e r a l n e g o  r a d z -  
c y  s t r a ż y  k l e j n o t ó w  k o r o n n y c h  i g ł ó w n e g o  z i e m s k i e g o  p r o -  
w i n c y a l n e g o  k o m i s s o r y a t u  d y r e k t o r a  z B u d z y n i a .

O d k r y c i e  d z i k i c h  k a r t o f l i .  Choroba kartofli rozszerza się podo­
bnie w  Ameryce jak u nas w  Europie, i dla tego obudziła tam życzenia, 
aby odnowić nasienie kartoflane. Niemiecki geolog nazwiskiem Gesner od­
krył na wyspach Edwarda ( w  zatoce Neufundlandu) dwa rodzaje g łębiów  
kartoflanych, które zapewne upowszechnią się w rolnictwie. Pan A. Ge­
sner napisał do sekretarza towarzystwa rolniczego tej w ysp y , iż starał się 
przy swych poszukiwaniach geologicznych o odkrycie głębiów, któremi da­
wniej się żywili Indianie. Zapomocą dwóch Indian odkrył dwa gatunki 
mączytych głębiów kartoflanych, które tyle korzyści zapowiadają, co dzikie 
kartofle, które Sir W . Raleigh z Wirginii do Irlandyi przyw ióz ł,  i od któ­
rych nasze pochodzą kartofle. Po ukończeniu swoich zatrudnień nie omie­
szka przesłać te dwa gatunki głębiów towarzystwu rolniczemu w północnej  
Ameryce i w  Anglii ,  jako już zaopatrzył posiedzicieli gruntów na wyspacn  
Edwarda. P ierwszy gatunek tych głębiów nie jest większy od tereśni, ale 
pojedynczo natrafiane są daleko większe, są koloru brunatnego, w  środku  
białe i wydają zapach, jak nasze kartofle. Roślina ta jest pożywna i zdrowa.

Drugi gatunek dziko rosnących głębiów daleko częściej natrafia się, i zo-  
wią go Indianie Sangaabaa. Rosną na piaszczystych pagórkach, użyźnio­
nych zgniłemi roślinami morskiemi i szlimakami. Liście podobne jest do 
liścia naszych kartofli, głębie leżą na dwa cale w  ziemi i wiszą uczynione  
u korzenia jak korale na sznurze. Są koloru czarnobrunatnego. wyglądają  

jak nasze kartofle, są mąezyte i pożywne.

S ław ny komik Hoffman z Teatru Rozmaitości w  Paryżu, niedawno  
grał kilkanaście roi gościnnych w Hawrze i zyskał zadowolenie kompletne
t a m t e j s z e j  p u b l i c z n o ś c i .  A r t y s t a  t e n  s z c z e g ó l n i e j  p r o e d s u w i .

glików, a ponieważ w Hawrze cała kolonia Anglików znajduje s ię ,  a więc  
furore w  tych rolach wzniecał. Talent ten sprowadził artyście szczególniej­
sze odwiedziny. W łaśn ie  przedstawiono koinedyę T r z y  n i e d z i e l e ,  
w której Hoffman przedstawił rolę Anglika. Publiczność unosiła s ię ,  ale 
najbardziej odznaczał się Anglik w  krzesłach, który często wykrzykiw ał-  
»Ho! wery well!« nasz artysta mocno był zadowolonym, a szczególniej 
gdy mu dano znać, że ó w  Dzentleman z krzeseł przybył przed garderobę 
Hoffmana i prosi o pozwolenie oddania w izyty  tak wielkiemu aityście; na­
turalnie przyjął go jak najuprzejmiej i po pierwszych oświadczeniach i grze­
cznościach, zaczął mu czynić Anglik niektóre uwagi o wymawianiu s łów  
angielskich, któremi ta rola była naszpikowaną; s łow em , odbył z nim 
kompletną lekcyę angielskiego języka i po wielu komplementach, pożegnał 
się i Anglik wyszedł;  zaś Hoffman grał jeszcze w  drugiej komedyi. Po  
skończonem w idow isku, postrzega Hoffman, że jego sakiewki i zegarka 
niema; nikt oprocz Anglika nie by ł w  garderobie, była zamkniętą i teraz nie 
w iedzą, czy ów  Anglik był z Anglii przybyły rycerz błędny, czy z Paryża  
przybyły przebrany złodziej; ale lekcya angielskiego języka była bardzo 
drogo zapłaconą.

U  W i l h e l m a  B o g u m i ł a  K o r n a  w W r o c ­
ławiu co  ty lk o  w ysz ła :

KSIĄŻKA «to CXATAMIA
dla klasy w yższej  

w szkołach katolickich
m iejskich i w iejskich  

w ydana  przez  
JFetiacn KetttiftchtuiAIn,

w yższego nauczyciela p rzy  królewsko-kalolickiem  
seminaryum nauczycieli w IVroclawiu.

Za upoważnieniem W ysokiego Książęco-  
Biskupiego K onsystorza Jeneralnego  

w W r o c ł a w i u .
Cena 12 sgr.

Jest do nabycia u JE» >§?. iTMił/tera,
U  E. S. Mit t ie r  a w Poznaniu można n abyć:  

P olsk o -n iem ieck i  i n iem ieck o -p o lsk i  s łow nik  
k ie s z o n k o w y ,  przez Ł u k a s z e w s k i e g o  i 
M o s b a c h a .  Cena 1 Tal. 10 sgr.

N o w y  s łownik  podręczn y  języka po lsk iego  i 
francuzkiego przez D a h l m a u n a .  D w a to ­
my. Cena 1 Tal. 25  sgr.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Młyn w o d n y  pod Nrem. 10. w  K o w a n o w -  

k u  w p ow iec ie  O b o r n i c k i m  p o ła żo n y  i do  
m ałżonków  A u g u s t a  i J o a n n y  W i l h e l  mi ­
n y  z H e n s  c h i  ó w  R i e s k i c h  należący, osza­
c o w a n y  na 20832  Tal. 10 sgr. w ed le  ta x y ,  m o ­
gącej być  przejrzanej wraz z wykazem  h ipo­
tecznym  i warunkami w Begistraturze, ma być  
d n i a  23.  S t y c z n i a  1 8 1 7 .  przed południem o 
godzinie  l l s t e j  w  miejscu zwykle'm posiedzeń  
są d o w y c h  sprzedany.

R ogoźno , duia ‘21 Maja 1816.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i.

Mine Droz se propose de prendre en p en­
sion une ou deux jeu ies filłes, qui auront la faci- 
lite de frequenter i ’e'cole Louise, s’adresser a e lle  
ineme pour les conditions, rue de l’eau Nr. 2.

Przeniesienie han dla.
Mój handel płócien, sp raw ow an y  od  

lat l i s t u  na ulicy W rocław sk iej  w  narożniku  
rynku pod liczbą 60 . ,  przeniosłem teraz do  
rynku Ul*. 05. W dom pani właścicielki  
dóbr ziemskich P o w e l s k i ;  polecam znaczny

dobor  wszech gatunków  wyrobów płó­
ciennych na bieliznę M ło to w a  i 
ręczniki z czystej przędzy lnia­
nej i prawdziwe przędziwo rę­
czne, i zgota wszelkie  do handlu p ł ó c i e n n e g o  

należące artykuły w najlepszej jakości po bar­
dzo  um iarkowanych cenach. Dalej ofiaruję  
mój d o n o śn y  skład wełniany*'** koców 
I ller, i dywanów własnej fabrykacyi, 
sukna pilśnianego, płótna w o sk o w a n ego ,  dreli­
ch ów  na m iechy  itd. przyrzekając najrze­
telniejszą usługę.

5 . K a n t o r o w i c z i vv rynku N r 65.

Stan T e r m o m e tr u  i Barometru, uraz kierunek wiatru 
P o z n a n i u

Dzień. Stan termometru 
atijnizsay | najwyi.

Stali
barometru W iatr

11. Paźdz
12.
13. »
14. .
15. »
16. . 
17. -

+  9 ,2 °  
+  7 , 2 °  
+  8 , 1°  
+  6 , 8 °  
+  5 , 6 °  
+  5 , 2 °  
+  7 , 4°

+  15,2° 
+  14,9° 
+  11, 6" 
+  12,5 0 
+  15,7° 
I  12 ,3 “ 
+  15,4°

27" 11, 8'" 
27" 10, 1"' 
27" 8, 5'" 
27." 9, 1"' 
27" 10, 4'" 
27" 11, 5'" 
27" 9, 4"'

W schód, 
di to 
dito 

Polud. w.
dito

W schód.
dito


